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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
—  Ż e  L w o w a . —

N . P a n ,  n o j w yższe m  p osta n ow ien iem  S w o je ,n  
X d. 25. m a rca  r. b . raczył dr. A l e x a n d r o w i
Z a w a d z k i  e m u ,  tutejszemu profesorowi ma­
tematyki i fizyki, tudzież redaktorowi niemieckiej 
uGazety Lwowskiej® i »Mnemozyny«, udzielić po­
zwolenia przyjęcia przysłanych mu dyplomatów na 
członka towarzystwa ogrodniczego w Frauendorfie, 
W Bawary!, społeczności badaczów przyrody w Sach- 
sen-Altenburg i towarzystwa szlązkiego kultury 0j .
„ „ „ . . / i    (L.  Z .)czystej

Dzień 15. maja będzie we względzie astrono­
micznym dniem najważniejszym w tym roku, w 
tym duiu bowiem zdarzy się jedno z największych 
w tym wieku z a ć m i e ń  s ł o ń c a .  Zacznie się 
ono po południu o godziuie 2 minucie 53, sekun­
dzie 20 prawdziwego l w o w s k i e g o  średniego 
Czasu, a księżyc tak bardzo zbliży się ku słońcu, 
ze tylko sierp onegoz widocznym się stanie, które­
go szerokość wyniesie tylko dwunasta część wi­
docznej średnicy słońca. O godzinie 4 min. 12, 
sek. 20 zaćmienie będzie największe, a sierp księ­
życa najwęższym. Światło dzienne będzie wtedy 
tylko dwunastą częścią tego, jakieby panowało bez 
tego zaćmienia, to jest zmrok taki zapadnie, jak 
kiedy słoltcc blizkiem juz jest widokręgu i zajść 
ma wkrótce. Zmrok ten jednak będzie odmienny 
od zwyczajnego zmroku wieczornego, światło pod­
czas zoćmienia przybierze popielaty i niezwyczajny 
kolor i wyda ostrzej zarysowane cienie. Skończy 
się to zaćmienie o godz. 5 min. 24 sek. 20 wie­
czorem. Promienie słońca padając przez liście 
drzew na ziemię, nie wydadzą zarysów tych liści, 
ale tylko tworzyć będą małe jasne kółka. Po­
wodem tego jest okrągła postać Błońca. (£,. Z .)

—1 Z  Jasła. —

Dzień 19. kwietnia b, r. jako rocznicę urodzin 
najłaskawiej panującego Nam Slonarchy , Ferdy­
nanda I . , obchodzono a nas z wszelką świetno­
ścią. Zgromadziły atę wszystkie władze tak cy­
wilne jako i w ojsk ow o  do kościoła porafijalnego, 
któremu to uroczystemu obrzędowi towarzyszyły: 
młodzież szkolna , cechy , i liczne zgromadzenie 
pospólstwa. —  O godzinie i ° ł®3 pleban miejsco-

* C-
wy wjks. Adam Janowski w assystencyi niższego^ 
duchowieństwa, odśpiewał mszę etą, i hymn Am ­
brożego , przy salwach wojskowej ręcznej broni, 
i odgłosie moździerzy. —  Nabożeństwo zakończyło 
się śpiewem narodowym. O godzinie 2giej z po­
łudnia dał jw. radzca gubernijalny. i starosta objad 
dla obywateli, duchowieństwa , władz cywilnych i 
wojskowych, pod czas którego spełniano toasty za 
długie i szczęśliwe panowanie Najjaśniejszego Mo­
narchy i Jego najdostojniejszej Rodziny. Przy­
jemna chwila wiosny towarzyszyła tej uroczysto­
ści. Wieczór oświecono miasto a bal wyprawiony 
w sali publicznej, ozdobionej stósownem przeźro­
czem, zakończył z powszechną wszystkich radością 
uroczystość dnia tego.

W  dniu tym, ofiarowali dla miejscowej Jasiel- " 
skiej za łog i wojskowej W . Jan Rant. Stojowski 
dziedzic dóbr Poloka i. t. d. 250 funtów mięsa —•
30 kwart wina i 40 kwart okowitej —  a°J. M* 
ks. pleban miejscowy Adam Janowski 60 fantów 
mięso i siedm garncy wódki.

—  Z Widdnia. —  '
N. Cesarz Jegomość z N. Cesarzową Jejmością 

udał się d. 1. maja do Preazburga, dla zam­
knięcia tamże osobiście i ze zwyczajnemi uroczy­
stościami sejmu węgierskiego. —  Podług wiado­
mości z Wiednia z d. 3. maja NN. Cesarstwo 
Ichmość, dnia tegoż o godz. 1 . po południu po­
wrócili w najlepszem, zdrowiu z Przeszburga do
c. k. zamka.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Podług listów z Lizbony z d. 9. kwietnia, na- 
deszłych przez Madryt do Londynu, książę Fer­
dynand Portugalski, przybył ( ja k  już donoszono) 
w najlepszem zdrowiu dniem wprzódy do Lizbony,. 
a obrzędy wesela miały się uroczyście d. 9. t. m. 
rozpocząć. P. Cainpos ogłosił za zniesiony wyrok 
przemiany obligacyj zagranicznych 5cio procento­
wych na 4 procentowe, a to ku powszechnemu 
wielkiemu nieukoDtentowaniu i gdy mu w skutek 
tego koledzy jego wystawili potrzebę złożenia u- 
rzędu, więc podał sio do dymisyi, i posadę,, mini­
stra skarbu poruczono tymczasowo ministrowi woj­
ny, pułkownikowi Loureiro.

*  ) (  * !
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Hiszpanija.
Gazette de France donosi pod d. 25. kwiet.: 

Sentinelle des Pyrenećs donosząc, ze Erro prze­
był d. 14. kwiet. granicę, nadaje mu tyluł mi­
nistra skarbu Don Carlosa.

Czytamy w temże samem piśmie: Iłilka an­
gielskich okrętów parowych przybyło do Santan­
der z wojskiem, między którem znajduje się tak­
że artyleryja morska. Spodziewają się tam jeszcze 
trzech brygad angielskich, z których pierwsza za­
powiedziana została na d. 17. kwietnia. Inne zno­
wu wojsko angielskie przybyło do San Sebastian 
z zapasami wojny. Wielkie zaufanie pokładają w 
artylerzystach angielskich. Przybita w tern mie­
ście odezwa poleca wszystkim mieszkańcom, któ­
rzy domy swoje pozamykali i opuścili miasto, a- 
żeby pootwierali domy i przyjmowali doń co dzień 
przybywających żołnierzy. Zapewniają, z® êgija 
angielska każdego Strzelca hiszpańskiego obdarzyła 
zupełnym mundurem.

Piszą z Perpignan pod d. 16. kwietnia : W  pro- 
wincyjach Hiszpanii, nieohjętych układem Elliota, 
krwawa zemsta okropnie się srozy.

Toż pismo z d. 18. kwiet. zawiera dalej z San 
Sebastian: Dzisiaj przybyła tutaj straż przednia woj­
ska angielskiego, wraz ze sztabem jeneralnym 
pułkownika Evans; w równym czasie przybyło 
także 544 strzelców. Jutro lub po jutrze będzie­
my tu mieć pierwszą brygadę angielską ; drugą 
obiecują nam no d. 26. kwietnia.

Donoszą z Bajonny pod d. 20. kwietnia: Cor- 
dowa miał z Logronn powrócić do Wittoryi, gdzie
d. 16. z. m . znajdował się na czele bbżko 15,000. 
Zdaje się przeto, że Itnralde zajął znowu dawniej­
sze stanowisko swoje na linii z Salwatierry do Sa- 
linas. Mówią, że legija angielska opuściła d. 13. 
Wittoryję i zwróciła się ku Santander.

W  liście z Santander donoszą, że d. 16. z. m. 
weszło tamże 1500 Anglików, składających się 
z artylerzystów i żołnierzy od innych gatunków 
broni. Wojsko to jest do obrony brzegów prze­
znaczone.

Piszą z Burgos pod d. 9. kwietnia, że w nocy 
z d. 4. z. m . zbiegły biskup Palencyl, d- 7. poj­
many został w Yillalte od oddziału karabinijerów 
królowej i odprowadzono go do Burgos, wraz 
z kapelanem, sługą i dwoma innymi towarzy­
szom!.

Nie dawno zaczął w Madrycie wychodzić nowy 
dzieńnik, rano wydawany, a do którego każdego 
numeru, za opłatą 10 sous, dodają prenameran- 
tom konfitury i cukierki.

W ielka Brytanija i Irlandyja.

D. 20. kwietnia dawał król posłuchanie w pa­
łacu St. James, na którem składali jkmości po­

żegnanie swoje : Sir E. La m b , król. ambasador 
na dworze wiedeńskim, i p. Bligh król. poseł w 
Sztokolmie, udając się na posady swoje.

Lord Palme-ston w liście do swoich wyborców 
uczynił zapewnienie, że parlament długo jeszcze 
rozwiązanym nie będzie. Donosi, że rzad angiel­
ski wziął na siebie to zobowiązanie, dać lrlandyi 
nową organizacyję korporacyj municypalnych, po­
dług wzoru zaprowadzonych w Anglii nrządzeń.

Na posiedzeniu izby niższej d. 20. kwietnia, (o 
którego skutkach jużeśmy w ostatniej Gazecie na­
szej donieśli) po przedłożeniu przez p. Grotę i 
Sir Strat. Canning petycyj od londyńskich i glaz- 
gowskich kupców, w której upraszali izbę, by po­
litykę handlową Kossyi przeciw Anglii wzięto pod 
najściślejszą rozwagę i ażeby Turcyi, jakoteż Per­
sy! dano wszelką, jaka tylko być może pomoc, 
by kraje te pod względem Anglii niezawiśle od 
wpływu Kossyi działać mogły, zabrał głos p. Patryk 
Stewart, by swój (wspomniany już w piśmie na- 
szem) kilkakrotnie odkładamy wniosek o stosun­
kach Anglii do Hossyi, mianowicie pod względem 
K r a k o w a  i Porty Ottomańskiej poprzeć długą 
mową , w końcu której zaprojektował adres do 
tronn, pod względem owych stosunków. Mówca 
mówiąc wiele o nadwerężeniu traktatu wiedeń­
skiego pod względem Polski, przeszedł na przed­
miot , jak ważną, zdaniem jego pod względem 
handlo Aoglii jest Turcyja, ponieważ angielskie 
wyroby fabryczne mogłyby tam jeszcze daleko 
większy, jak teraz znaleźć odbyt; usiłował dowieść 
wykazami stalystycznemi, że handel wywozowy 
Anglii do Kossyi w latach od 1827 do 1834- po­
mniejszył się o 13. procentu, zaś takiż handel do 
Turcyi powiększył się o 100 procentu. Potępa 
powstawał na to szczególnie, że rząd angielski u- 
dzielił przyzwolenia swojego traktatowi adryjano- 
polskiemU i ażeby pokazać , jaką wartość pokła­
dają Kossyjanie w tem przyzwoleniu, opowiadał, 
że rossyjski admirał Heyden, »łen waleczny stary 
Holender®, otrzymawszy o tem wiadomość, tak 
był uniesiony radością, iż oficera angielskiego, 
który mu ją przyniósł, najserdeczniej uściskał. 
Zarzut, jakoby chciał Angliję wplątać W  wojnę, 
zbijał P. Stewart, mniemał jednak, że gdyby ży­
czenie, iżby ochronionemi zostały interesa Anglii, 
tyle znaczyło, co życzyć sobie wojny , natenczas 
nie lękałby się jej wcale. Admirał Sir C. Co- 
drington wspierał ten wniosek i przy tej sposob­
ności sprostował wyrażenie się, jakie przyznawały 
mu gazety francuzkie pod względem floty rossyj- 
skiej; nigdy ón (rzekł) nie mówił z pogardą » 
tej łlocie, widział ją bowiem w bitwach, i dla te­
go, że wie o tem, iż jest nader dzielną, życzyłby 
sobie, ażeby marynarka angielska powiększoną zo­
stała, by mogła się mierzyć z rossyjską, ponie-
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waz flota, którą Anglija ma teraz na Morzu Śród- 
ziem Dem, jest zanadto mało znaczącą , a jednak 
Anglija potrzebuje tam właśnie znacznej siły mor­
skiej, by bronić sułtana od napaści buntowniczego 
baszy Egiptu , a przeto postawić go w możności 
Wystąpienia śmielej przeciw uroazazeniom Hossy!. 
—- Lord Palmerston zapewnił potem, ze rninistery- 
jum pod względem spraw, wniesionych przez pana 
Stewart, zgadza się zupełnie z wniosko-dawcą. 
Pierwszem życzeniem wszystkich członków gabi­
netu jest utrzymanie pokoju , jak długo tenże 
utrzymanym być może bez wystawienia na nie­
bezpieczeństwo honoru i pomyślności Anglii, i jak­
kolwiek w najwyższym stopniu przekonani są mi­
nistrowie o wielkiej wazDości przypadających w tych 
Sprawach interesów; wszelako mają ufność, £e 
parlament udzieli zaufania gabinetowi i uzna go 
zdolnym , bronienia i utrzymania interesów i ho­
noru państwa, bez brania się zaraz do wojny. 
W  szczegóły mowy Stewarta nie chciał wchodzić 
lord Palmerston, lubo chwalił rozwinięte w niej 
talent' i krasoraowstwo ; tę tylko zrobił uwagę , 
ze może uspokoić zacnego członka co do tej obawy, 
jakoby Bossyja miała zamiar wytępić naród pol­
ski , co jest zupełnem niepodobieństwem. — . 
Wyraził wreszcie nadzieję , ze zacny członek nie 
będzie nalegał na głosowanie nad wnioskiem swo­
im , a to tem bardziej, gdy rząd zarówno z nim 
przekonany jest o potrzebie, zeTurcyja, choćby 
tylko dla utrzymania równowagi europejskiej, 
powinna być w niepodległości swojej bronioną, 
równie jak przekonany jest o ważności, jaka pod 
Względem handlowym zachodzi dla Anglii, ażeby 
te oba kraje , Turcyja i Hossy ja , pozostały w swo­
im stanie niepodległym. Co się tycze pytania o 
żegludze na Dunaju, nie widzi ppwodu, dla czego 
izba miesza się w to, i nie chce sprawy tej po- 
ruczyć raczej troskliwości rządu , który nigdy przy­
właszczeń żadnego z mocarstw cierpieć nie be- 
dzie. By bardziej jeszcze okazać, jak rząd czu­
wa nad interesami kraju , oświadczył minister, że 
rząd postanowił, posłać konzula do Trebizoody, 
a przytem dotknął i tego azczegółu, że Anglija 
przez posła w Persyi i z tym krajem teraz wprost 
zostaje w związkach dyplomatycznych, pod czas 
gdy takowe działy się dawniej tylko za pośrednic­
twem wielkorzędzcy Indyjów wschodnich. Udzie­
lił dalej, że co się tycze' wyjścia wojska rossyj- 
ikiego z Sylistryi i Z kaięztw Multan i Wołoszczy­
zny, względem tego nastąpi zapewne układ i że 
to wtedy się stanie, akoro 1 urcyja winną Bossyi 
zumę zapłaci. Wykazał w końcu, że to jest cał­
kiem rzeczą niepolityczną i niezgodną z interesami 
Anglii, gdy p. Stewart życzy sobie, ażeby rząd 
•tngielski takie poczynił kroki, kłóreby Bossyje 
do, wojny podniecić mogły. Mowa ministra z po*

wszechncmi oklaskami od Izby przyjętą została, 
i wszyscy członkowie tejże, którzy po nim sły­
szeć się jeszcze dali , wniosek Stewarta uważali 
za niestosowny i mówili przeciw niemu, miano­
wicie lord Mahoń, który admiDistracyi księcia 
Wellingtona bronił przeciw zarzutowi, jakoby ona 
zaniedbywała interesów Anglii na Wschodzie. Mó­
wili także przeciw temu wnioskowi pp. L. Hoy, 
C. Fergusson i Sir B. Peel, a nawet dwaj rady­
kaliści , pp. Boebuck i Warburton. Ostatni oświad­
czył, że Anglii niepodobna jest za Polskę wmie­
szać się wojnę i że ona dla kraju tego to tylko 
Uczynić jest w stanie, że wdać się może za po­
prawą jego moralnego stanu , lecz stan ten by­
najmniej wojną uzyskać sie nie da. Gdy Anglija 
życzy sobie powiększyć Swój wywóz do Turcyi , 
zdaniem jego jest na to najprościejszy sposób , 
ażeby Anglija starała aię przywóz towarów z tam- 
tąd więcej ułatwić, a chcąc zapobiedz zabo­
rom i wdzieraniu się wpływu HoSByi, niech 
się stara tylko z wszystkimi sprzymierzeń­
cami swoimi żyć w stosunkach najbardziej przy­
jacielskich. P. Boebuck oświadczył się jak naj­
wyraźniej za tem zdaniem, że jest to całkiem 
przeciwne interesowi Anglii, mieszać się w spory 
mocarstw lądowych. W  końcu (jakeśmy już dono­
sili) p. Stewart widział się spowodowanym cofnąć 
awój wniosek.

Pisma londyńskie zajmują się wiele rozprawami 
nad wnioskiem Stewarta, z których użytkując 
dziennik 'limes, najmocniej na politykę Falmer- 
8tooa powstaje. Nie wątpi, ze te rozprawy znajdą 
odgłos w Anglii i mniema , ze zajść powiDoa zu­
pełna zmiana w zagranicznej polityce Anglii, gdy 
ta nie zechce stracić wpływu swojego na ląd 
stały. Przeciwnie Courie.r wiele twierdzeń pana 
Stewart nieuzasadnionemi i przesadzonemi ogłasza, 
i powstaje i,u jego polityczny donkwiszolyzm. Pro­
stuje mianowicie twierdzenia jego względem han­
dlu wywozowego do Turcyi, z którego pięć szó­
stych Części idzie do Trebizondy, a zatem do Fer- 
ayi. Gdy więc handel turecki nie powiększył aię 
W istocie, to winą lego zaiste jest turecki nie zas 
angielski rząd, ponieważ pierwszy towary wywo­
zowe obłożył podatkiem 3 proceołowym , wiele 
artykułów zakazał, a nawet z jedwabiem i opium 
monopolium prowadzi. Pomniejszenie się handlu 
z HosByją nie wypływa z odrazy rządu rossyjskiego 
do Anglii, lecz z tąd pochodzi, ze Anglija rossyj­
skiego drzewa do budowanis i zboza nie dopu- • 
szcza. Nareszcie żegluga na Dunaju najwięcej 
Austryję obchodzi, a kiedy to państwo nie sprze­
ciwia się tomu, więc śmiesznym jest tu prawie 
krzyk Anglii. Wnioskując z tego wszystkiego 
(mniema Courier) sir Bob. Peel nazwał słusznie 
niedorzecznym wniosek Stewart#.
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Globe donosi, ze loże prowincyjonalne oranży- 
stów w lrlandyi, postanowiły, poddać się uchwale 
rozwiązania się wielkiej łozy Dublina.

Do wspomnionych właśnie posiłków, przezna­
czonych dla stacyi morskiej na północnych brze­
gach Hiszpanii, odszedł w dniach tych oddział żoł­
nierzy morskich, pod dowództwem majora Owen. 
Obejmuje także kompaniję artyleryi i saperów.

Francyja.

Izba pajrów zajmowała się dnia 22go kwietnia 
wnioskiem , przedłożonym przez pana Lallemand, 
mającym na względzie odmiany w niektórych prze­
pisach karnego wojskowego kodeksu. Minister 
wojny opierał się temu wnioskowi, ponieważ wła­
śnie teraz zupełnie nowe ustawy karne wojskowe 
przygotowują się. —  IV izbie deputowanych od­
rzucono wniosek o zmniejszeniu cła przywozowego 
od szyn żelaza na koleje żelazne.

Na posiedzeniu izby deputowauych dnia 23go 
kwietnia rozpoznawano wiele petycyj. F . Maffioli 
radzca izby obrachuukowej, zaprojektował nową 
ustawę organizacyjną dla tejże izby. Kobit pro­
jekt , ażeby izbę obrachunkową uwTażauo jako gąd 
Sprawiedliwości, ażeby ulegała władzy zachowawcy 
pieczęci, odprawiała publiczne posłuchania i ażeby 
sędziowie jej byli nierozdzielni od miejsca. Izba 
na wniosek komisji uchwaliła złożenie tej prośby 
w biórze wykazów, a odrzuciła wniosek pana Sal- 
rerte, odesłania tejże do prezydenta rady. Drugą 
petycyją, która później mocuych rozpraw stać się 
może powodem, złożyli w biórze izby ci Polacy, 
którzy akt konfederacyi podpisali, a za co im 
z Paryża wyjechać kazano.

W  Paryżu pod tytułem t o w a r z y s t w a  z d r o ­
wia zawiązała się dosyć osobliwa społeczność. 
Pomienione towarzystwo za roczną opłata 22 fr. 
każdemu z udział w niem mających dostarczy 
bezpłatnie do wyboru ze dwuriastu lekarzy, a o- 

rócz tego w ciężkich chorobach sarno opłaca 
oszta narad lekarskich (konsyliów).

Król wyrokiem z dnia 19. stycznia raczył wice­
admirałowi, baronowi Koussin, ambasadorowi przy 
wysokiej Porcie, nadać krzyż wielki król. orderu 
legii honorowej.

Hrabina Larochejatjuelein, która za udział w roz­
ruchach wandejskich, zbiegłszy pierwej , zaocz­
nie osądzoną, była, teraz stawiwszy gig dobrowol­
nie przed sądem, przez sąd assyaów departamen­
tu Ligiery uwolnioną została.

M oniteur z d. 22. kwietnia zawiera: Marszałek 
Clauzel chciał się zapewnić przed swoim wyjazdem 
z Afryki, aby spokojność przywrócona z upadkiem 
Abdel-Badera w jego nieobecności zakłócona nie 
była. W  tym celu przedsięwziął podróż po kraju bez 
nieprzyjacielskich kroków. Jedno tylko pokolenie

Muzaja okazywało nieprzyjazne zamiary; dnia 30. 
marca pod górami swemi uderzyło ua nasze woj­
sko ; dnia 1. kwietnia opanowaliśmy wąwóz Tenia; 
2go i 3go wzięliśmy im stanowiska, panujące nad 
płaszczyzną Medeah ; w tych rozmaitych potycz­
kach przyprawieni zostali o stratę 700 ludzi w ran­
nych i zabitych. Strata naszych wynosiła tylko 
50 zabitych i 140 rannych; złych najwięcej było 
krajowców. Dnia 4. jenerał Deamichcls wszedł 
do Medeah i wydał tamecznemu bejowi 500 ka­
rabinów. Dnia 5go i (3go zatrzymał się ze swoją 
brygadą w pokoleniach Tittery przy Heni - Urza. 
Tymczasem korpus inżynierów otwierał przez góry 
Atłasu piękna komunikacyję z Meijach, aż do wuij- 
ścia w plac Medeah ; to sławne, olbrzymio wykonane 
dzieło napełniło Arabów podziwom , i zmusiło ich 
do wyznania, że dla Fracuzów gór niema. Wielu 
pokoleń domagało się od marszałka, aby mogły 
mu towarzyszyć, gdyby miał ciągnąć przeciw Had- 
szutom, którzy pokazy wali sic w czasie tej wy­
prawy. Dnia 13. pokolenia Muzaja, przerazonfe 
kieskami poniesionemi w czterech utarczkach, pro­
siły o pokój. Marszałek Clauzel zgodził sic na ta­
kowy pod warunkiem dania zakładuików , którzy 
mają służyć w szeregach Żuawów i Spahów. —  
IJo ukouczeuiu tej wyprawy popłynął marszałek 
dnia 13. do Tulonu. Dnia 16. stanął w Mahoń, 
gdzie był zmuszony zawinąć z powodu trwającej 
niepogody.

Podług listu z Tangeru , cesarz marokański 
oświadczył francuzkiemu konzulowi , gdy tenże 
żądał objaśnień, dla czego Abdel-Kaderowi przy­
chodziły posiłki zMarokko, ze pokolenia, które 
weszły do Oranu, nigdy zupełnie nie były mu 
podległe ; przytem przyrzekł, że je poskromi. 
Dwóch kadych, podejrzanych o porozumienie się 
ż emirem, zostało zrzuconych z urzędu i wezwa­
nych do stawienia się w Mesquinez. Z  Marokko 
Wygnano wielo emissaryjuszów Abdel - Badera, 
a Żyda Ben Bardo, głównego jego ajenta, w Te- 
tuanie uwieziono.

Niemcy. t

Podług ostatnich z Greoyi do Mnichowa przy* 
byłych listów radzcy stanu Iiobell z d. 6. kwietnia.) 
Otto król Grecy i zamyślał między 4. i 8. majs 
odjechać do Niemiec. Spodziewają się także w Mui' 
chowie radzcy stanu Kobell.

G a z e t a  S p i r s k a  donosi: Znany dr. Wirtb.
odbywszy dwuletnią karę więzienia w domu p0' 
prawy, na którą od Badów tutejszych był skazany* 
odprowadzony został dnia 18 . kwietnia z rana o g0' 
dżinie 1. z Kaiserslautern , dla odsiedzenia sześc- 
tygodniowej kary więzienia w twierdzy Oberhao® 
koło PasBau, na którą dawniej już był akazaojf 
od króh obwodowego i miejskiego sądu w Mn»*



chowie r a zwłaszcza za artykuły w ^Niemieckiej 
Trybunie* umieszczone, gdy ta jeszcze w Mni- 
chowie wychodziła.

Królestwo Polskie. /
Józef Netrebski, radzca stanu nadz1. y czajny , 

[.rzezywszy' lat 6 4 , zakończył ŵ  dniu 20. z. m . 
we wsi Izdewnie pod' Błoniem, życie pełne cnót 
obywatelskich i zasług, w długim zawodzie usługi 
publicznej i w zaciszu domowem położonych.(Z?./3.j 

Grecyja.
Pisza z Aten pod dniem 6. kwietnia r Donie­

sienia z prowiacyj brzmią zopełnie zaspohajająco. 
Powstańcy nigdzie wojsku królewskiemu kroku 
nie dotrzymali, i zniknęli gdzieś oprócz jeduego 
oddziału, który się z rozbójnikami połączył. Po. 
myślne są także wiadomości o  rozbójnikach na 
granity tureckiej. Dowódzcy królewscy Grivas, 
Mamuris i Vassos zadali im w kilku rozprawach 
znaczną klęskę. Słychać, ze teraz, kiedy powstańcy 
zniknęli, więc Travellas i Tzongas połączą 8;Q 
z iczelnikamś wojska, do opasania i wytępienia 
fatnących dotąd jeszcze band rozbójniczych. Utrzy­
muje się tu wieść, że zrealizowanie trzeciej, seryi

Sozyczkś żadnym szczególnym nie ulegnie tru- 
n ościom.
Sołir zawiera następujący artykuł: Komisarze 

mianowani do wytknięcia granic naszych, podpuł­
kownik Barthelemy ze strony Francyi, podpułko­
wnik Baker ze strony Anglii, a pułkownik Scalon 
ze strony Bossyi, nkończyli ważną pracę swoje 
Praca ich była mozolną i przykrą, lecz wykonalf 
a z gorliwością i czynnem zajęciem się. Zasłu­

żyli na trwały szacunek i wdzięczność dwóch są- 
dnich narodów. Byli oni królowi przedstawieni) 

i wręczyli mu mappę granic lądowyeh Grecyi.
____ I— O M

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Zkorespondencyj, prywalnjrehj

Zaleszczyki d. 5. maja 1836. W  miesiąca 
kwietniu następujący materyjał drzewny spławiono 
Dniestrem z Zaleszczyk, jako to :

Dnia 3. kwietnia odpłynęło a tąd do Mohilo- 
wa (w Kosayi) 6 tratew, składających się ze 400  
sztok belek , na których naładowanych było 60,000  
gatów, 1800 tarcic i 1000 ła t, a materyjał ten 
drzewny w Kałuszu był skupiony.

Dnia 19. kwietnia odpłynęło z tąd do Kaszko- 
wa (w Rowy i) 6 tratew, zbitych ze 600 sztuh hro- 

iewek a 2 tratwy z ‘ arcic. Na tych było nała­
dowanych 100,000 gątów, 10,000 dranic, 3000  
tarcic i 1000 łat. Materyjał ten pochodził cze­
pia z Kałusza, częścią z Bukowiny.

Tak jarzyna jakoteż ozimina dla braku desz- 
zów nie wyglądają tu najlepiej. Oprócz tego ozi­

mina już W zimie na wielu miejscach ucierpiała r 
ponieważ pod śniegiem częściami wyginęła', a 
szczególnie pszenica nienajlepszą nadzieję wróży. 
Mimo tego ceny zboża nie poszły jednak w górę 
i płacą za korzec pszenicy tylko 2 zr. 30 k r.s 
żyta 1  zr. 15 kr., jęczmienia 1 zr. 15 kr. 
hreczki 1 zr. 30 kr., kekurodzy 1 zr. 20 k r., 
owsa 1 zr. wał: wied. Wacirę wódki płacą po 2r 
zr. 30 kr. w. w.

Rowy Sęcz d. 6. maja 1836. Dostarczane na 
targi nasze produkta utrzymują się prawie w tej 
samej jak w zeszłym miesiącu cenie, a wywóz ta­
kowych odbywa się jak zwykle na pograniczne 
Węgry. Na dzisiejszym targu płacono korzec' 
pszenicy 2  do 2 zr. 24 k r., żyta 1 zr. 24 kr. do- 
1 zr. 36 k r., jęczmienia 1 zr. 18 kr. do 1 zr. 
24  kr., owsa . 54 kr. do 1 zr., korzec fcartolli? 
1 2 -kr. w m. k.

Z  wódką idzie bardzo ozięble; na-Węgry mało- 
jej potrzebują, gdyż i tam liczba gorzelni po­
mnożyła się. Ważną jest i ta okoliczność, iż 
przeszłoroczne wina dla zbyt podłego gatunku za 
granicę wywożonemi być nie m ogą, właściciele 
je  przeto zbywają za bezcen w swym kraju , a przez- 
to odbyt wódki upada. Na większe par tyje niema- 
u nas zupełnie kupca ; cena teraźniejsza je st: gar­
niec szumówki na 20 grad. 15 k r ., garniec oko- 
witej 22  kr. mon. konw.

Na woły opaśne, których jeszcze wiele po staj­
niach znajduje się, nie ma także kupca; właści­
ciele są przymuszeni sami pędzić je do Ołomuń­
ca, gdyż spekulanci tutejsi bardzo- nizkie ceny 
podają. —  __________________

Ołomuniec. Targ na woły dnia 4. maja 1836:
P rze d  ta r g ie m  s p r z e d a li : l )  August A k - 

sentowicz, z Harasimowa, 140 wołów; 2) Awak 
Łukasiewicz, z Doroszoutz, 1 3 5 ; 3) Jan Czaj­
kowski, z Bobrki, 125. Małeuu partyjami około 
80. Ogółem 480.

Cena je­ ■ Z  tych
dnej para

K  o  p- i  1 i ; -ae pary, 00 ■ważyć
3 w- w. w. tat-t

mogła

zr. (Łr. cetnar.

Trandler i Steinbach, 
z Wiednia, zest. N. 1.

Gustas, z Pragi, ze 
stada K S.

Gustas, z Wiednia, 
ze st. N. 3.

123
119
/2

119
W

410

370

360

17
15
1/2
14
1/2

11

10 1/2

10 1/2

P r z y p ę d z i l i :  l )  Frańciszek Grzybczyk z Wio 
liczki, 53  wołów; 2) Jacek Krzemiński, z W oj-
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siczą, 7 0 ; 3) Franciszek Neisser, z Opawy, 5 2 ;  
4) Maurycy Reicher, z Gurałtowic, 4 9 ; 5) Na- 
than Leidner, z Mielca , 6 0 ; 6) Izrael Lois, z Lu- 
towisk, 1 1 4 ; 7) Abraham Barst, z Dembicy,
4 3 ; 8) Pinku8 Trnawlta , z Rymanowa, 1 7 4 ; 9) 
Mojżesz Dim , z Liska, 68 ; 10) Fodjewski, z Trok- 
czy, 1 0 3 ; l l )  Abraham Kris, z ZurawDa, 2 01 ; 
12) W olf Muschel, z Dombrowej , 79 ; 13) Schaja 
Muschel ,o z Dombrowej , 119 ; 14) Schaja Fich- 
mann, z Zurawna, 1 7 0 ; 15) Jerzy Moldrzik, z Cie­
szyna. 1 22 ; 16) Ignacy Zieliński, z Radomyśla, 
96. Małemi partyjami 118. —  Suina przypędzo­
nych 1691.

K u p i l i :

Cech rzeżnicki z Pro­
stacy, ze st. Kr. 1.

Cech rzeżnicki, z Ber­
na , ze st. N. 9.

Drandler, z Wiednia, 
ze st. K. 11.

Drandier, z Wiednia, 
ze stada N. 10.

Marek Pollak, z Ber­
na , ze siada K, 3.

Kostka Jan, z Królo- 
grodu, ze st. K. 8.

Cech rzeżnicki z Ber­
na, ze stada N. 15.

Kie, z Pragi, ze stada 
Kro. 15.

fluber, z Wie'dnia, ze 
st. Kro. 10.

Kuber, z Wiednia, ze 
st.. Kro. 13.

Samuel Kraus, z Pragi, 
ze stada Kro. 7.

Scholda, z Auspitz, 
ze stada N. 6.

Marek Pollak, z Ber­
na, ze st. N. 6.

Cech rzezuicki z Pragi, 
ze st. Kr. 8.

Ijdbl Polfak, z Berna, 
ze st. Kro. 3.

Małemi partyjami . .
Dodawszy do tego 

zadasz. . . . .
i ilość niesprzedanych
do Wiednia popędzon..
wyniesie sumę . . 1691

Cena je- 
dnćj 

sztuki 
w w. w. ra

da
sz 

| Z tych sztuka 
l podług zda­
nia detaxa- 

torów mogu, 
■wydać funt.

zr. | Kr. mięsa 1 Mu

I
135 5 360 40

140 — 5 360 50

212 30 21 460 80

162 30 11 400 60

157 30 5 38C 60

155 — 7 380 H

147 30 6 3«0 56

147 30 "6 380 oO

150 — 16 400 6o

170 — 13 420 £0

150 3 380 50

'162 30 6 420 ĆO

162 30 C 420 60

160 — 4 400 60

130

—

— 5

4

350 50.

— 123

Targ tego tygodnia tak w ypad ł, jak ńw poprze- 
dniczego. Odtrąciwszy z pędzonych 480 sztuk, przy­
b y ło  na targ 1691 sztuk w ołów  i sprzedano je  aż do

170 sztuk SzaiFichmanna podlicz. 14, które przed 
południem jeszcze do Wiednia popędzono, lecz 
i te zaraz na najpierwszej stacyi sprzedano. Ceny 
w przecięciu poszły cokolwiek w górę, ponieważ 
z Pragi, z powodu zbliżających się uroczystości 
Ś. Jana, więcej teraz o woły się dopytują. Ce- 
tnar mięsa płaca w Wiedniu 37. do 38 zr. w. w. 
Lecz taksa funta mięsa odmieniła się w tym mie­
siącu. W  Wiedniu kosztuje funt mięsa 9 k r., 
w Pradze 8 k r ., w Morawach 7 k r., w obwodzie 
ołomunieckim 6 k r.; tylko w Pradze podskoczyło 
mięso z 7 na 8 kr. funt, z reszta takowe wsze-O f c o
dzie o 1 kr. spadło. Woły, które według ostat­
niego doniesienia mojego do Wiednia popędzono, 
kupione zostały w Rusznicy od pewnej kompanii 

' wiedeńskiej , a zwłaszcza na wagę. P. Romasz- 
ltan sprzedał 200 wołów, które za 11 cetn. uwa­
żano , po 37 zr. cetnar, z odstąpieniem 2 od sta; 
Fichmann 140 sztuk wołów, 10 1/2  cetn. po 38 
zr. cetn. z odstąpieniem 3 od 1 0 0 ; a Majer.Rro- 
nek 118 sztuk wołów 10 cetn. po 37 zr. cetnar 
z odstąpieniem 2 od sta. Rozumie się, że bydło 
aż do taboru odstawionem być musi. Na przy­
szły tydziei mają przypędzić znowu okołu 2500  
sztuk wołów. Oprócz tego muszę tu zrobić u- 
wagę , że około 400 sztuk wołów zaraz z Lipni- 
lta przez Prerawę do Wiednia popędzono. Gali- 
cyjanie skarżą się bardzo na szkodliwe skntki przed- 
tupną,.tym bowiem sposobem w krótkim czasie 
jeny niezmiernie w górę idą i znowu potem bez 
Dorównania bardzo spadają , przez co pojedynczy 
wprawdzie, którym się los nadarzy, dobrą robią 
sprzedaż, lecz większa ilość sprzedających nie­
zmiernie traci. Powszechnem tedy jest życze­
niem , ażeby znowu przedkupna zniesiono, a sprze­
daż wołów ażeby się li na targu w Ołomuńcu 
odbywała, bo lyllto tym sposobem słuszna ró­
wnowaga w tym handlu osiągnioną być może.. 
Z  tąd także pochodzi to nieustanne chwianie się' 
w cenach mięsa j )

Sprostowań ie.
W  ostatnim numerze Gazety naszej, na stronicy 321,- 

w przędz. 2, wierszu 5, zamiast wybrzeża Ameryki, ,  
czytaj: wybrzeż/a Afryki.

*) Redakcyja podaje doniesienie to swojego korespon­
denta w całkowitej onegoż treści, lecz daleką jest 
od tego, ażeby dzieliła umieszczone w końcu zda­
nie onegoż, które zdaje się być tylko w interesie 
samego Ołomuńca pomyślanćm.

>  Przypisek Redakcji.

W  Dodatku do dzisiejszej Gażfety naszej jest na 
str. 73 6 : Opisanie źródła mineralnego w Pil- 
źn ie , w Czechach i  t. o. —  na co uwagę czy­
telników naszych zwracamy.
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